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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  j i ż b  y w  y d a n y  W y  r o k p u b  1 i c z n i e

! o d w o ł a n y m ,  i rzucone arbitralnie za- 

|  grożenieś publicznie cofnionem zostało. —• 
b o  W y d a w c ó w  G a z e t y  C o d z i e n n e j .  ^ Mamy nasz K odex karny : Sejm go uchwa- 

Umieszczając w Numerze wczorajszym |  li i ,  Monarcha dał mu sankcję, Naród wi- 

Gazety swojej piękny Artykuł: o n a d u- |  hien mu podlegać ; ale maż Policja robić 

ż y c i a c h  P o l i c j i  w P a ń s t w i e  Kon-. . dodatki do n iego? maż tworzyć nowe  
s t  y  t u  c y  j n u m, p r z e m ó w i l i ś c i e  zacni W y -  j nieobjęte w  nim przestępstwa, i sama na 
dawcy! głosem całej publiczności, słusznie \ nie kary stanow ić , i sama ha te kary 

do tk n ię te j  d o w o l n e m  w y r o k o w a n i e m  Poli- S w skazyw ać, i sama je wymierzać ? Od 
cji w najświętszej sprawie swobód Konsty- j jakiegoż to czasu w  Państwie Konstytu- 

tueją nam zapewnionych. W imieniu tej- j tucyjnćm , władza Prawodawcza i sądo- 
że Publiczności, której ośmielam się być \ wnicza , jest udziałem W ładzy wykonaw-  

tłumaczem, składam Wam za to winne |  czej? Od jakiegożto czasu i w  jakimto 

dzięki. Ale W yd aw cy! zostaje Wam je-  ̂ kraju riieukontentowanie z złej gry Aktora 
szcze krok jeden do zrobienia: usiłowania |  przez publiczność okazane, uważane jest 

wasze jeszcze nie są uwieńczone: skończ- |  źa wzgardę dla jego Osoby: có mówię?' 

ćie , coście tak pięknie zaczęli. —  Jeszcze |  uważane jest za przestępstwo policyjne i po. 
arbitralny wyrok cięży nad głowami nasze- |  licyjnie jest dochodzone i policyjnie karane ? 

mi: jeszcze haniebne karty wiszą niezdar- > Nie będę się rozwodzić n ad tem , co każdy 

te po miejscach publicznych, ostrzegając j sam czuje: ale W y d a w c y !  obstaję za u. 
przechodzących, iż wzgardę Aktorom o- V mieszczeniem niniejszego żądania w dzień, 

kazaną opłacą własną w olnością, a samo \ niku W aszym: zrobicie to, W y, coście tak 

przewidzenie przypadku tej wzgardy, już t piękny pierwsi dali przykład. Policja mu- 

opłacają jawnem doznaniem najcięższej po- ? si cofnąć wyrok przez siebie wydany: wo.  

gardy dla najdroższych praw swoich! Niech J Ja o to głos wszystkich: wołać będzie pó. 
w ięc przez pośrednictwo tegoż Waszego ’ ty  coraz silniej, aż sprawiedliwość otrzy. 

Dziennika, usły szy jeszcze Policja to po- I m a ; a jeśli wyraźna wola Piządu postano- 

wszcchne żądanie, usłyszy ten głos silny i I wienie to nakazała, w  imieniu Konstytucji, 
hie ustępujący w domaganiu się swojem? \ w imieniu Praw naszych , wołamy do Piza-



du sam ego, aby nam spraw ied liw ośc i  nie ł nych  miastach: cieszy się nadzieję , iż

odm ówił. j  w krótce  niebędą już mogty O kręty Nie-

F ranciszek S komorowski. i pod leg łych  pó Oceanie krążyć, i  że kilka

i potężnych M ocarstw w spóln ie  z Hiszpanją 
—  D opełn ić  chlubnego w ezw ania  umie* 7 . ,

. . . I działać będzie dla dopięcia tego w ielk iego
szczając tę od ezw ę  w Gazecie Codziennej, 7

. . . . . .  ? celu. Zapewniają tu o raz , iż zawarty z
staje się dla nas najmilszą i najświętszą po- )

. “ . j Stanami Żjednoczonemi układ, mocą które-
winnoscią. Uprzedzając i tłumacząc głoś

, . . .  , . S go Hiszoanja odstąpiła im F loryd, mieści
pu b liczn ośc i ,  dopełn iliśm y tylko obowią- t _ 1

\ w  sobie tajne artykuły bardzo dla Hiszpa-  
aku  naszego. K ażdy praw y Polak przy- j t

, „  .. , . , . , ( m i  korzystne. J a t  s ły c h a ć ,  dw a jeszcze
wiązany do Konstytucji krajow ej, smiato- .

. . . .  „  , J tego samego rodzaju układy, zawarte być
by  p rz e m ó w ił ,  gdy ta K onstytucja , tarcza J .

, , , , . . ) maja z dwoma potężnemi M ocarstwami E-sw ob od  n a szy ch , zgwałconą zostaje. \
1 uropy. Podobne traktaty, nader korzystne  

Najłaskawszy M O N A R C H A  dając nam S . , . ,
są dla Hiszpanji, której większa część osad

Ustawę liberalną , zapew nił w  mej w olność )
, . Ł . . . ) żadnego nieprzynosi zysku. Bez wątpię*
d ru k u , w  p rzekonan iu , ze za pom ocą tej { J

, . , . . ‘ , . , . i nia odniosłaby wielką korzyść, gdyby z tak
w olności  d ow ie  się o życzeniach i w o li  { . . .

. . i małem p o św ię c en ie m , przy  p om ocy  Mo-
narodu. Pow inn iśm y stać się godnemi tak 7

i carstw' Europejskich, odzyskała B u e n o s-
w ielk iego  zaufania. 7

 ̂ ; A y r e ś< C h i 1 i, G u a n ę ,  V e n  e z u e l ę ,

: i zachowała M exyk , P e r u  i Now’ą Gre-
W IAD O M O SCI ZAGRANICZNE. } ■ . . , .

’ nadę, gdzie duch niepodległości nadzw y-

H i s z p a n j a .

3  Irun  i4. Kwietnia.

 ̂ czajnie się w iej chwili rozszerza.

Pew na osoba wieljciego zriaiczenia w

najściślejszem i n c o g n i t o ,  przejechałai( z  Listów prywatnych. )  ! w teJ chwili Przez lllte>sze ^ s t o :  udaje
. . _ i się do Paryża. Słychać powszechnie,  iż

Zaciąg wojskowy w Bi-kai i Nawarze, J , .
. . .  \ poruozone jej są układy dotyczące Amery-

doznaje niezliczonych trudności:  niemasż. I , . . . 1 .
( ki południow ej, które w Londynie lub Pa*

starego wojska do ćwiczenia nowo zacią- i , . . . .  • , ,  . .
s fe 1 # . S t y *  Mwarte być mają, —  Treść ostatnich
śnionych, albowiem wszystko jak naj.śpie- i- , ,,,
o J l depeszow z L i m a ,  i z Mexyku nadesła-
szniej wyruszyć musiało do Andaluzji, dla . . . . . . . . .  .

/ nych, jest dotąd jak najściślej tajoną.
skompletowania pułków w okolicy Kądy- J „ . .

, , ,  i , . I o tan wewnętrzny Hiszpanji nie jest
xu  konsystująćycb, w których nadzwyczaj- J . . .  .

. . .  . ) bynajmniej spokojnym. W  tej chwili Rząd
na dezercja panuje. Nie jesteśmy pewni, S ‘ . . . .

1 • ) * należeniem zatrudnia się wygnaniem Wol-
jakie jest rzeczywiste przeznaczenie wjpra-  > *

. " . , . i  nych Mdlarzy. W  baragossie, schwytano
wy, mającej z tego portu w krótce wypły- 7 /. .. /

„  , ,  * .* . „ i t ** • % wł śnie trzech oficerow, oskarżonych onąć. Rozchodzi się teraz pogłoska, iz nie- t
pójdzie do B u e n o s - A y r e s .  Ale być |  z b r o d n i ę  u c z e s t n i c t w a  w t e m  to- 
może, iż sam Rząd umyślnie rozgłasza po- t w a r z y  > t w i e .  Handel zupełnie znisz- 
dobne wiadomości. Przekonywa się bo- i czony: po drogach pełno żebractwa i zło­
wieni, jak dalece nieprzychylne jest woj- j dziejów’. —• Rozumiano tu długo, iz Kroi 
sko wyprawom za Ocean Altantycki, asa* > osobiście uda się do Kadyxu, w  celu obej­
ma myśl o wyprawie zamorskiej, jest zdol* S rżenia wojsk do w ypraw y  gotowych: ale 

ną skłonić je do opuszczenia chorągwi. —  \ N. Pan, któremu stan wdowca niezmiernie 
Inaczej myślą kupcy w  B i l b a o  i po in- |  się przykrzy, zatrudnia się przygotowania-



uii do trzeciego małżeństwa* Prócz tego, |  
eóżby robił w pośród wojsk , w których |  
się tyle w o ł ń d m y s i n y c h  i W o ł a ­
n y c h  M u l a r z y  zhajduje?l

N i d e r l a n d y .

z E ruxelli dnia  3o. Kwietnia.

Sęd przysięgłych w dnia wczorajszym 
wydał wyrok w sprawie oskarżonych o 
Spisek przeciw Osobie Najjaśniejszego Ce­
sarza Wszech Róssyj, w roku zeszłym u- 
kuówany. Wszystkich za winnych uznał, 
a szczególniej tych, którzy się tern uspra­
wiedliwiają, iż sami spisek odkryli. ( Obacz 
Nr. 180. G a z e t y  c o d z i e n n e j ) .  — 
Prokurator Jeneralny przedstawił Sędowi 
Stan sprawy a po nim mówili Obrońcy 
obwinionych.

N i e m c y .

2  W i e d n ia  2 8  K w ie tn ia .

W. Xiężę Rosśyjski Michał pożegnał 
dn ia  i 4 .  O jca  8. a d n ia  n a s tę p n e g o  u d a ł  

się w dalszę podróż. W  środku Maja spo­
dziewany jest w Wiedniu j gdzie ma i 4. 
dni zabawić.

N N. Cesarstwo, opuszczają Rzym 
dnia 26. b. m. i do Neapolu udaję się. 

od brzegów M enu dnia  1. Maja

Sand żyje jeszcze, ale coraz jest słab­
szym.

—  Donoszę z Saxonji, iż rozgłoszona 
przez dzienniki wiadomość, jakoby Student 
pewien sam sobie odebrał życie w Dreźnie,' 
z powodu iż niemógł Pana Stourdzy dości­
gnąć, jest zupełnie fałszyW|. Z Łęd zaś za­
pewnie pochodzi, iż niedawno zamordował 
śię tam jakiś Doktór Teologji przybyły z 
Lipska, a to z powodu awantury miłosnej, 
ale przypadek ten, poprzedził nawet śmierć 
Pana K o t z e b u e .

W Lipsku zdarzył się także smutny 
w y p a d e k .  Student jeden starał się o Pa­

nienkę, której Rodzice niechcieli zft niego 
wydać. Z rospaczy inłoda para chciała 
przynajmniej r a z e m  umrzeć. Poszli więc 
oboje do rzeki: Panienka pierwsza wsko­
czyła, lecz Student przeląkł się wody. Po­
wrócił do domu aby się zastrzelić; bał się 
huku. Chciał się potem zatruć, wzięł do 
ręki śmiertelny napój, lecz zlękł się okro­
pnej kolki. Schwy tano go wreszcie wśród 
tak strasznych namysłów; —  ale biedna 
Panienka w istocie umarła.

— P. C a t a l a n i  odprawia teraz po­
dróż do Berlina. W  tej chwili bawi w 
Duseldorf. Jak słychać, ma oraz i W ar­
szawę odwiedzić.

z Berlina dnia  8. M aja .

Król JM. mianował Pana Bogusława 
M i e l ę c k i e g o  z Andrychowie, Obywa­

tela Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
Szarhbelanem przy boku Swoim.

A m e r y k a .

Charlestown 4 Kwietnia.

Henryk L a l l e m a n d ,  L e f e b r r e ,  
D e s n o u e t t e s ,  C l a u s e l  i L a  fi  t e  
przenieśli się z zburzonego pola przytuł­
ku do Nowego Jorku i B a l t i m o r e .  No­
wa osada nad rzek | T  o m b y g h b y, nie-
udaje się: rozchodzę się osadnicy. ■  J<5.
zef B o n a p a r t e  żyje skromnie w wła- 
śnem mieszkaniu wie jakiem; V e n d a m m ę  
w Pensylwanji (ale chce powrócić do E- 
uropy), a G r o u c h y  w Filadelfji. Jene- 
rał L a l l e m a n d  przyjęł prawo Obywa - 
telstwa w Nowym Orleanie.

—  Z P o r t - a i u - P r i ń c e  donoszę: 
iż Jenerał B o y e r  w swej części wyspy 
St. D o m i n g o  zwołał w tej chwili Izby 
prawodawcze. —■ Yjf jednej okolicy tę­
go kraju powstał bunt, ha którego czele 
stanę! niejaki G o  ma r .  Lecz ponieważ 
cała siła buntowników składa się tylko z 
4oó. ludzi, przeto Jenerał nie wyszedł



sam na p r z e c iw  nim,  ale ty lko  cenę na 

g łowę  he rsz ta  naznaczył .
J e den  z D z ie n n ik ó w  naszych ,  z a w ie ­

ra c iekawe  szczegóły o Piośsji, p r ze z  p e w n e ­

go O fhce ra  Am erykańsk iego  z f rega ty l a  

G u e r r i e r e ,  opisane: „ P rz y g o t o w a n y

b jdem ,  (mówi)  Z pow ieśc i  p o d r ó ż n y c h ,  do 

uj rzenia  w  Pe te r sburgu ,  wspan iałego  Mia; 

sta; ale to cOm w idz ia ł ,  p r z e w y ż s z y ło  

wsze lk ie  oczek iwanie  moje. Zadziwiają 

oko,  obszerne  Ulice,  r z ę d e m  p a ł a c ó w  p r z y ­

ozdobione;  p o p r z e r z y n a n e  kosz tow nem i  

kanałami,  k t ó ry c h  pobrzeża  gran i towe  nie­
zliczony i lością  W span ia ły ch  m os tów  są 

połączone .  —  Nic s tarożytnego nie widać 

w  tej S to l i c y ,  od  w ieku  d o p ie r o  p o w s t a ­

łej: w s z y s tk o  w niej zdaje  się by ć  t w o ­

r e m  Gien j i nsżu ;  pos tępu ie  s z y b k o ,  do 

szczy tu świetności .  —  Zapewniają ;  iż p a ­

nu jący  M onarcha ,  rocznie  milljon R u b l i ,  

na  p rzy o z d o b ien i e  tego Miasta  obraca;  Pa­

now ie  zaś w Wspaniałości  w ła s n y ch  b u d o ­

wli ,  je dni  d r u g i c h  p r z e w y ż s z a j ą ; . .  Ro- 
zważyW szy  Z bl iska,  i z a s ta now iw sz y  się

na d  p o t ę g ą ,  i s tanem d o c h o d ó w  R oss j i , 

p r z e k o n a łe m  się iż Pańs tw o  to, naby ło  ta­

kiej  p r z e w a g i ,  iż w  przysz łośc i  śmiało 

każde j  koalicji ,  op rzeć  się zdoła . —  M o ­

że p o s t a w ić  na s topie  wojenne j  mil l jon ł a ­

du;  na u trzyman ie  zaś wojska ,  i w y ć w i ­

czenie  onego w sztuce wojennej ,  niczego 

Rząd  nie szczędzi .  G w a rd j a  C e s a r s k a ,  

ga rn izonem w  P e te r sburgu  stojąca, może 

b y ć  uważany,  za j eden  z na jpięknie jszych 

k o r p u s ó w  w o j s k o w y c h  w  E u r o p ie ;  s k ł a ­

da  się z 45,ooó.  ludzi ;  jest  d o b rze  płatny,  

i u ż y w a  n i e k t ó r y c h  w y łą c z n y c h  p r z y w i ­

lejów; dla t ego  należenie d o  niej uważane  
jest za zaszczyt.  P i ę k n y  wżros t ,  i  to k  cia­

i

S

ła,  n ada ją  p r a w o  do  p rzy jęc ia  w  jej. p o ­

czet.  —  Cesarz  p r z e p ę d z a  n i ek i e d y  cale 

godz iny  na Mus/, trą eh, i często osobiście  

dow odz i  ob ro ta m i  w o jskowem i.  —- M a r y ­

n a rk a  Rossyjska  składa  się, ile mi w i d o *  

mo, z 90 O k rę tów ,  a lubo  o b r ę b  jej dzia-
l  •  •  *łania n a d e r  jest śc ieśniony i obrócz  tego 

w ys taw iony  jest na w a lk ę  ż p r z e s z k o d a ­

mi różnego rodza ju ,  wsze lako  ciągle b u d u ­

ją n o w e  s ta tki  wojenne,  i w s z ys tko  zdaie  

się zapowiadać :  iż Rossja z a m i e r z a , u- 

t w o r ż y ć  ogromną siłę morską .  -— C r o n -  

s t a d t ,  n a d  odnogą  F ip landską  położony,  

jest  iednyrń z na jznacznie jszych  p o r t ó w  

Rossji.  —  Warsztaty",  Arsenały ,  K osza ry  

i. t. d. w  jak na j l epszym  są tam  u t r z y m y ­

w a n e  stanie. —  W  b u d o w i e  s ta tków,  p r z y ­

zw o i ty  mają  wzgląd na i ch  t r w a ł o ś ć  i 

piękność .  —  W ażną  niedogodnośc ią  w  m a ­

ry n a r c e  Rossyjskiej ,  jes t to: iż znacznej  

hc z b y  C udz oz iem c ów ;  użyć  jest  p r z y m u ­

szoną; znajdują  się w  niej Angl icy ,  S z k o -

ty,  I r l a n d c z y k ó w ie ,  Ame r y k a n i e  i Niem* 
Cy. Zdaje  się: i i  Rossjanie U p a t r u j ą  o b ­

szerniejszego dla swej  marynatlu  po la .  —  

Jeżel iby kiedyś,  zostali  Panami  T u r c j i  i 

W y s p  G r e c k i c h ,  nie miel iby najmniejszej  

t ru d n o ś c i  w uzbro jen iu  s w y c h  o k r ę t ó w ; 

gdyż Grecy ,  są doskofmłemi M ajtkami i 

wie lka z n ich  l iczba,  jes t już w  szłużbie 

Rossyjskiej.  ”

L O T E R I A  L I C Z B O W A - ,  

Ciągnienie 3g5.  dnia i 4  Mają,

4 5  64.  51  7 3  7 6

W ydaw cy odpowiedzialni. / /ya j/ t


